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olityka pe Sale metier—bru- 
dny tach, o tym od czasów arcy-au- 
strjachiego ministra Meternicha świat 
i korona polska są aż nazbyt: prze- 
konani. 

Możnaby zresztą odsunąć wspom- 
nianą datę czasu o całe 8 wieki 
wstecz, mianowicie do chwili gdy to 
około 1515 r. świat ujrzało nieśmier- 
telne dzieło Machiavelli'egó „Książę”, 
(L Principe) w którym, jak wiadomo, 
ten znakomity włoski pisarz, głęboki 
myśliciel i z przekonań republikanin, 
dał „niedościgły* wzór, a raczej prze- 
pis idealnego księcia a właściwie re- 
prezentanta idei państwowej. No a 
ten w ostatnim słowie „powinien być 
zarazem jako lew i jako lis, działać 
bez skrupułów, ale zachowywać 


wszystkie pozory, a cnoty jego te 
tylko pokrycie jego występków*. 
Skończony jednak model tego ro- 

dzaju panującego zjawi się w Euro- 
pie dopiero po 2 stuleciach w osobie: 
Fryderyka II, króla Pruskiego, zwa- 
nego Wielkim. A znów tę „wielkość 
skomentuje Mickiewicz w pamiętnem” 
swojem orzeczeniu: „Imię tego króla 
jest bluźnierstwem, * pamięć — prze-' 
kleństwem a życie było. zbrodnią,. 
sam on zaś ów „Wielki* wypowie się. 
o~ sobie najtrafniej, gdy jeden z 
poufnych, dyplomatycznych listów do 
swego ministra, rozpoczyna słowami; 
„Kochany szarlatame bądźmy łajdakamt*. 
A tego rodzaju „dantejska gwiazda“, 
ja ako zə wyszła z najgłębszych tajni- 
ów duszy Fryderyka II, stanie się 
nieśmiertelną, To- też oświecać już 
będzie stale szlaki polityki pruskiego 
panującego domu, a tym samym 
pruskiego państwa. 

"  Przetrawi ona do szpiku kości 
cały kierunek polityki zwłaszcza: 
zewnętrznej i znów po 150 latach ' 
znajdzie sobie skończony wyraz w 
junkierstwie i hakatyźmie, tych bę- 
kartach ojczyzny Szyllera i Fichtego 
zaś ustawa kolonizacyjna,. poprzedzo- 
na bismarkowskimi rugami, a wślad 
Września, wywłaszczenie poznańskie, 
gadzinowe miljony, zresztą cały sto- 
sunek państwa Hohenzolernów do ro- - 
zebranego Poznańskiego, zagrabione- 
go Szlezwizgu, wydartej Alzacji—u- 
koronują dzieło. 

Zaś obłudną, na modłę recepty 

Machiavelli'ego grą polityczną będzie 


tu „gra w przyjaźń“ z Austrją. Wia- 
domo przecież dzisiaj doskonale że 
w rzędzie trzech „świętych celów* 
panowania Fryderyka I, obok: roz- 
szarpania Polski i wywyższenia Prus 
znajdowało się i „Poniżenie Austri“. 
A ten cel jak przez wydarcie Austrji 
Slązka tej „perły korony Habsbur- 
gów*, tak i wyparcia tejże Austrji ze 
związku książąt niemieckich, został 
z całym sukcesem osiągnięty, 

Poniżyć Austrję. Wyrzucić Habs- 
burgów z przodownictwa w związku 
niemieckim. Odrzeć z nich koronę 
niemieeko-cesarską, którą oni jake 
potomkowie Karola W. nosili przez 
tyle wieków na skroniach, to była 
„idea“ parwenjuszów na tronie: prus- 
kim — Hohenzolernów. A w tym ce- 
lu nie tylko działał miecz Fryderyka 
II, podczas pamiętnych 2 wojen 0 
Sląsk, których ostatecznym epizodem 
dopiero będzie Sadowa, ale jak wie- 
my pójdzie tamto i drogą pokojową. 
Wszakże to nie kto inny jak Fryde- 
ryk lII, pokrzyżował wszystkie naj- 
racjonalniejsze plany, jak Marji Te- 
resy, tak i syna jej Józefa Il, co do 
wzmocnienia, jak blask korony Habs- 
burgów, tak i daleko sięgających re- 
form Bpołeczno-politycznych Monar- 
chji. A choć to wszystko i było i 
jest wiadomem owemu  Wiedniowi, 
lecz ostatecznie nie przeszkodziło w 
dalszym ciągu Austrji — i nie prze- 
szkadza jak widzimy — „zwracać 
oczów na Berlin*. A całą podstępnie 
prowadzoną w ciągu ostatnich 20 
lat przez tenże Berlin politykę 
Wschodnią (choćby ostatni szach i 
mat dany przez Rumunję Wiednio- 
wi) przyjmować za dobrą monetę, 

Bal nawet, już wręcz destrukcyj- 
ną robotę polityki pruskiej, w grani- 
cach austrjackiego państwa, jak to 
świeżo ujawniły rewelacje Krysiaka, 
owe wręcz zbrodnicze — z punktu 
bezpieczeństwa państwa, „roboty ru- 
sińskie* prowadzone rękami Ostmark- 
vereinu, Wiedeń sobie znegliżował, I 
chyba już tylko druga Sadowa, a w 
ślad drugi Sląsk — pomoże na tam- 
to wprost nie tylko karygodne zaśle- 
pienie, ale samobójcze postępowanie 
owego: Wiednia, 

Nie rozczulałoby to nas zresztą, 
wszak volenti non fit nyurga — pra- 
gnącemu nie dzieje się krzywda — 
gdyby nie to, że fatum jakieś zę- 
chciało, aby los potężnego odłamu 
słowiańszczyzny, a w tej liczbie ina- 
rodu stalowym nitem został 5pojo- 
ny z losem owego Wiednia. 

I idzie ta lwio-lisia, tyrańsko-0- 
szukańcza wzorowo iście machiavels- 
ka robota, jak głowy niemieckiego 
państwa tak i wiernych sług nie- 
żenia | we wszystkich kierun- 

ach życia państwowego, nie zbacza- 
jąc ani kroku z raz obranej i wyt- 
kniętej przez „Demona Potęgi“ — 
Fryderyka II drogi. 

= Idzie... to też dojdzie do tego, że 
„gwiazdy nauki*, pójdą na „służebni- 
ce Pana“. Wszakże Momsen, ten 
wielki badacz o odtwórczej intuicji, 
dziejów starożytnego „Rzymu, to 
„gwiazda“. Nikt mie zaprzeczy. A 
przecież nie kto inny, jak Momsen, 
w roli historyka, w pamiętnym „Liś- 
cie otwartym, w obliczu całe) ` Euro- 
py, ochrzcił polaków i wogóle sło- 
wian mianem barbarzyńców, 

Gdy w tymże czasie pierwszo- 
rzędny myśliciel-filozof Hartman, u- 
derzywszy czołem przed polityką ru- 
gów, polityką blond-bestji-Bismarka, 
na swój „filożoficzny sposób* wy- 
koncypuje bojowe hasło, na wszyst- 
kich słabszych tnorodców —  „Aus- 
rotłen*! — wyżąć! A jakotakie w ni- 
czem nie różniące się od hasła wszyst- 
kich wielkich, krwiożerczych despo- 
tów babilońsko-tatarskiego Wschodu. 

Tak głośny dziś berliński profe- 
sor, Eug. Wolff, nie tak dawno do- 
magając się od swojego rządu, na 
iamach wielkiego dziennika „Tag'u*, 
założenia uniwersytetu w Poznaniu, 
jako ośrodka „najwyższej propagan- 
dy nauki (jego własne słowa), jedno- 
cześnie akcentuje, iż rzeczowy uni- 
wersyitet musi być „kulturalna placów- 
ką dla qgermantzowania kresów”, z tej też 
racji o proiesorach polakach, a na- 
wet i studentach ż pośród młodzieży 
polskiej w owym poznańskim uniwer- 


sytecie „i mowy tam być nie może“. 
Nawet byłoby pożądanem, dodaje 
„zasłużony profesor" aby i wolne 


wykłady, oraz zdawanie egzaminów, 
jak uniwersyteckich, tak i państwo- 
wych, było dla polaków tamże nie 
dopuszczalnie*. Jednem siowem, ten 
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bądź co bądź poważny uczony do- 
maga się od swego zwierzchniego rządu 
„iowe) pochodni oświaty w państwie", 
proponuje na wszystkich wchodowych 
drzwiach przyszłego poznańskiego 
uniwersytetu umieścić tebliczki z na- 
pisem: „Polakam wstęp webrontony. 

Oto na jakie manowce wpędza 
polityka pruska nawet luminarzy 
czystej nauki. Zresztą, widzimy, že 
ostatecznie rząd niemiaeki popiera, i 
często nawet aż do zbytku Wyższą 
naukę, uposażając Akademie, popis- 
rając uniwersytety, inetytuty, two- 
rząc bibljoteri, muzea, inicjując kon- 
gresy uczonych, wyprewy naukowe 
it, p. Ale cóż, kiedy niech tylko 
zajdzie naj-najmniejsza kolizia tejże 
czystej nauki z polityką — wnet „si- 
ia staje przed prawem*, profesor 
przemienia się w policjusa, Żandarm 
pruski wyrokuje o metodzie i celach 
wiedzy, a wszystkie  kutloralne 
wzęlęay i cole duchowa podciągają 
Się pod jeden jedyny poragraf.a tym 
jest w takich razach osławione „nie- 
bezpieczeństwo interesów państwa. 
I depcze się butem junkierskim bo- 
daj najdroższe skarby przeszłości 
duchowej tegoż państwa, owe wiel- 
kie wypiastowane w piersiach Szyl- 
lera, Fichtego, Szlejmachera, Herde- 
ra, ogólno-ludzkie ideały i cele. 

A rezultatem tego stanu rzeczy, 
trwającego tam w Prusach od bliz- 
ko stu lat, czyli podporządkowania 
życia nie tylko państwa, ale i naro- 
du, celom polityki będzie oto jak 
dzisiaj to, że w rzędzie krwiożer- 
czych katów duchowych, burzycieli 
ducha i gnębicieli ludzkich, spotyka 
się w Niemczech, już niemal na każ- 
dym kroku znakomite nazwiska pro- 
fesorów, filozofów, wyższych duchow- 
nych, społecznych 1 partyjnych dzia- 
łaczy, ba, artystów, filantropów, ko- 
biety... > 

I dochodzi z tym do potworno- 
ści graniczącej ze  śmiesznością. 
Wszakże to rząd rzeszy niemieckiej, 
dojrzał niebezpieczeństwo dla pań- 
stwa w owym wieńcu żywych kwia- 
tów, który był przeznaczony przez 
gromadkę polskich tułaczy na grób 
ukochanego swego bohatera księcia 
Józefa pod Lipskiem. A przecież ten 
był jak wiemy ministrem króla Sa- 
skiego jako księcia warszawskiego. 

l jesteśmy przekonani że do kon- 
kursu na powieść „antypolską* czyli 
ziejącą nienawiścią do całego jedne- 
go odłamu obywateli państwa, kon- 
kursu, który oto ogłosił osławiony, 
machiawelski kresowy związek, sta- 
ną pierwszorzędne siły literackie, nie 
tylko Prus ale i niemiec a—szczęśli- 
wy zdobywca lauru, takowym z dumą 
przyozdobi swe skronie, będąc mo- 
cno i szczerze przekonanym, że oto 
dołożył ręki do „sprawy ojczystej“. 

Ale cóż, kiedy nie tylko -nad 
Wartą ale i nad Wisłą ohydna idzie 
robota „Pour le roi de Prusse“. 

Smutne to lecz prawdziwe, bo 
gdy tam za Wartą dopiero skrzypią 
pióra nad powieścią „nienawiści* dla 
słabszych a tym samym  uciemiężo- 
nych, to tu nad Wisłą znakomity 
polski literat, pragnąc :zohydzić w 
oczach swego społeczeństwa „robotę 
ludowców*, zmięszawszy wprost z 
błotem ludzi przeciwnej sobie partji, 
t: j. tych którzy waiczą. Choćby i z 
całym zaparciem, głęboką wiarą w 
szlachetność celu nad wyzwoleniem 
ludu z pod bezpośredniego kierowni- 
ctwa dworu a racze) politycznej te. 
goż tendencji. Mamy ru na myśli 
ostatnią powieść Józefa Weyssenhof- 
fa „Gromada“, 

Smutne to aż do głębi serca, aż 
do łez gorzkich, że taki potężny ta- 
lent jest na usługach polityki, a więc 
brudnego fachu, 

Eug. Sokołowska. 


Ernest Haeckel, 


Onegdaj obchodził ośmdziesiątą 
rocznicę urodzin swych Ernst Haeckel, 
sławny na cały świat przyrodnik nie- 
miecki, autor całego szeregu prac 
popularno-przyrodniczych, twórca i 
prorok  „monistycznego światopo- 
glądu*. 

Nauka ta rozeszła się z małej 
mieściny niemieckiej, Jeny, siedziby 
wielkiego uczonego, po całym cywili- 
zowanym świecie, budząc zaintereso- 
wanie nietylko w sferach uczonych, 
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ale i w ogromnych zastępach gorą- 


cych zwolenników teorji wielkiego 
męża nauki. 
A zastęnr to—zaiste niemałe, 


nikt inny z przyrodników doby współ- 
czesnej nie potrafił tak przekony wu- 
iąco podziałać na słuchaczy i czytel- 
ników swych,rozbudzić entuzjazmu dla 
swych naukowych dogmatów, jak 
Haeckel. Działalność jago na polu 
wiądzy rozciąga się na ostatnie lat 


50 z górą. W tym okresie czasu 
Haeckel, wstepując-w ślady poprzed- 
nika swsgo Darwina, zdołał nowe 


drogi w wiedzy przyrodniczej toru- 
jąctak silnie zawładnąć umysłami 
spółczesnytan, że od działalności jego 
datuje się nowa era tej dziedziny. 

Zaciekli przeciwnicy darwinizmu, 
nie chcą uznać zasług położonych dla 
nauki przez Haeckla. Spotykają Hae- 
ckla zarzuty, że jest on tylko popu- 
laryzatoreni Darwina. 

Twierdzenie to jednak — na po- 
zór zasługujące na uwagę — nikłem 
się okazuje przy bliższem zbadaniu 
rzeczy. Studjując bowiem gruntownie 
dzieła niemieckiego uczonego, jego 
prace nad botanika, bjologią, anato- 
mją, musimy przyjść do wniosku, że 
właśnie jako popularyzator Darwina 
— zdobył on dla nauki skarby nieo- 
cenione. Bo teorje Darwina, łącząc 
luźne podówczas jeszczę kierunki i 
rozwiązując najważniejsze i najbar- 
dziej powikłane problematy wiedzy 
ćwczesnej, były tylko wielkiem zapo- 
czątkowaniem nienaruszonych jeszcze 
odłamów wiedzy. Drobiazyowe bada- 
nia Haeckla a zwłaszcza epokowe 
prace w tej dziędzinie, utorowały im 
drogę tak, że obecnie dzięki Haec- 
klowi trudno już wyobrazić sobie 
nauki przyrodnicze — od geologii 
poczynając, kończąc na medycynie 
chirurgji i psychjatrji — bez Darwi- 
na. Darwin dawat ogólne rozwiąza- 
nia, Haeckel wyciąga .z nich pojedyń- 
cze rezultaty. 
` Pierwszy był prywatny uczony, 
zamknięty w swojem  laboratorjum, 
drugi — to nauczyciel publiczny, u 
stóp którego zbiera się żądna nauki 
młodzież z całego świata, Wyćwiczył 
on i wyposażył w bogate zasoby wie- 
dzy całe generacje. 

Niesprawiedliwie zresztą byłoby 
zarzucać Haecklowi, że jęst on tylko 
popularyzatorem Darwina, już cho- 
ciażby dlatego, że teorje tegoż nie- 
tylko zbogacił, ale dopełnił i nieje- 
dnokrotnie przewyższył. 
swym „ogólna morfologja* zastosował 
praktycznie naukę o powstawaniu ro- 
dzajów, budując animaliczną tabelę 
rodową od zwierzęcia do człowieka, 
ogłaszając jednocześnie rezultaty włas- 
nych badań, (w których to rozwój 
pochodzeniowy dndywidualny skraca, 
ogólny powtarza). 

Już przed Darwinem, poczynając 
od Kanta i Hegla, mówiono ostopnio- 
wym rozwoju człowieka., Działo się 
to jednak na zasadach natury meta- 
fizycznej, Haeckel dopiero potwier- 
dził hypotezy te doświadczeniami, 
dając im podkład konkretny, realny. 

Trzy lata temu zbudziło sensa- 
cje w świecie „wystąpienie Haeckla 
z kościoła w 77 roku życia. Można- 
by ż tego, jak i na zasadzie nauki 
jego wnioskować, że jest on krańco- 
wym materjalistąę., A jednak — sąd 
taki mijałby się z prawdą. Haeckel 
żywi w sobie silną, fanatyczną nie- 
mal wiarę, nie dajie. się ona tylko o- 
kiełznać w karby dogmatu klerykal- 
nego. Jego wiara — to wiara w na- 
turę, jej prawdę i potęgę. Ona dla 
niego nie kłamie i nie oszukuje — 
w nią oh wierzy jako w coś wielkie- 
go i żywego. Nie jest mu ona obje- 
ktem dla studiów jego, tylko — jego 


praca nad via, to rozmiłowanie się 
w jej taj |! ich, dążenie do zrozu- 
mienia je . 


Nie patrzy on na nazwę przez 
mikroskop tylko, ale również okiem 
artysty. Jego pejzarze malowane w 


, podróżach (bo jest on nietylko uczo- 


nym ale i artystą) posiadają wartość 
niepoślednią, jako dzieła sztuki. 


Nie rozwiązał on, oczywiście, 
wsz tkich zagadek życia, ale zgadza 
się io w zupełności z zasadą jego: 


„Nur durch sein Werden wird Ge- 
wordens erkani“, Tylko po powstawa- 
niu poznajemy powstałe, 
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m cp a 
m m 
| |) 
Paz. ZAONIT WEN ZA 0 


W dziele ' 


Wiadomości ogólne, 


zane 


© 0 nastęncę Kaso. Pogło- 
ski o dymisji ministra oświaty po- 
twierdzają się w zupełności. Do rzę- 
du licznych, wymienionych już w 
„Kurjerze* kandydatów, przybywa 
jeszcze członek Rady państwa, ks. 
Golicyn-Murawlin. 

(y Podatek dochodowy. — 
Komisja finansowa Dumy rozpoczyna 
dziś omiawiani projektu podatku do- 
chodowego. Projekt zamierzono roz- 
poznać na sesji bieżącej Dumy. 

C Wykrywanie ko traban. 
dy. Ministerium skarbu opracowało 
i wniosło do Dumy państwowej pro- 
jekt utworzenia specjalnej ajentury 
do wykrywania i chwytania kontra- 
bandy. > 


Z Cesarstwa. 


A Witte o nowym mini» 
strze. Dzienniki podają wiadomość 
że korespondent „Tempsa* miał wy- 
wiad z hr. Wittem, który. wyrażał się 
nader pochiebnia o nowym ministrze, 
skarbu Barku. Witte jest zdania, że 
podoła on bezwarunkowo swemu za- 
daniu. + 

a Tajemnicze samobój. 
stwo. Tajemniczy dramat, który 
wydarzył się w mieszkaniu pewnego 

ułkownika artylerji zajmuje żywo 
Koła towarzyskie w Petersburgu. 
W mieszkaniu pułkownika powiesiła 
się młoda mężatka, nazwiskiem Pi- 
kel. Powracający nocną porą oficer, 
sąsjad pułkownika, do domu, zauwa- 
żył, że mieszkanię pułkownika było 
otwarte,  Wszedłszy do mieszkania 
spostrzegł wiszący w sypialni puł 
kownika, przy oknie—trup p. Pikel. 
Pułkownik spał sobie spokojnie kil- 


ka kroków opodal w swojem łóżku. 


Przebudzony, oświadczył on, że całe- 
go zajścia całkiem nie zauważył: 

P. Pikel żyła w szozęśliwem 
małżeństwie, a także w dobrych wa- 
runkach majątkowych. Co ją po- 
pchn?lo do takiego kroku pozostanie 
zapewne wieczną tajemnicą. 


Z Litwy i Rusi. 


X Pogłoski o zakazie u= 
roczystości  szewczenkow= 
skich. W Kijowie otrzymano wia- 
domość z Petersburga (ze źródeł zu: 
pełnie wiarogodnych), iż uroczysty 
obchód 100-ej rocznicy urodzin Tara- 
Su Szewczenki, jak równiez nabożeń- 
stwa żałobne i uroczyste założenie 
kamienia węgielnego pod pomnik 
poety prawdopodobnie zastaną zaka- 
Zane. 

x Kolej żelazna z Bara 
nowicz do Kowla. Linja kolejo- 
wa przechodzić ma przez lesiste oko- 
lice gub. mińskiej i przecinać kilka 
spławnych rzek. Jest to arterja ko- 
munikacyjna bardzo ważna dla Miń- 
szczyzżny i urzeczywistnienie jej od- 
bija się korzystnie na ekonomicznym 
rozwoju okolicy. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Zamknięcie Tow. Kra 
joznawczego w Suwałkach.— 
Na zasadzie postanowienia komisji 
guberujalnej do spraw stowarzyszeń 
i związków zamknięto miejscowy od- 
dział Tow. Krajoznawczego, który był 
już poprzednio zawieszony przez Cen- 
tralę. 

Jednocześnie gubernator nałożył 


„karę administracyjną na prezesa za- 


rządu, p. St, K. Lineburga, w wyso- 
kości 50 rub. z zamianą na 4 tygo- 
dnie aresztu, zaś na pp. Z. Błędow- 
skiego (skarbnika) i T. Wyrzykow- 
skiego (sekretarza) — po 25 rub* z 
zamianą na 2 tygodnie aresztu. 


Po rzeb gen = gub, Skałona, 


Wczoraj o godz. 11 i pół ranc 
ie trumnie ze zwłokami gen.-gub. 
)kałona duchowieństwo ewangelicko: 
augsburskia odprawiło nabożeństwo : 
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żałobne. Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele wszystkich władz 
rządowych, konsulowie zagraniczni, 
urzędnicy dworscy i in. Przybyli 
również wszyscy gubernatorzy z Kró- 
lestwa Polskiego i różne delegacje 
od: władz cywilnych i wojskowych, 

Nabożeństwo żałobne przy zwło- 
kach odprawiło również duchowień- 
stwo prawosławne, onegdaj zaś wie- 
czorem — duchowieństwo marjawic- 
kie z biskupem swym Kowaiskim na 
czele. 

Od godz. 10 rano ustał już ruch 
tramwajowy na -Nowym Swiecie i 
Krak.-Przedmieściu z powodu prze- 
ciągania oddziałów wojsk, wyznaczo- 
nych do uczestniczenia w ceremonji 
pogrzebowej. O godz. 11 rozpoczął 
się zjazd na Zamek przedstawicieli 
władz i delegacji na nabożeństwo ża- 
łobne. 

Orszak pogrzebowy, poprzedzony 
licznemi deputacjami, oraz młodzieżą 
z zakładów naukowych, wśród roz- 
stawionych po obu stronach ulicy 
szpalerów wojsk— wyruszył z zamku 
o godz. 12 w pół., kierując się przez 
ul. Nowo-Miodową, Senatorską, Plac 
Teatralny, Wierzbową, Plac Saski, 
Mazowiecką, hr Berga, Kr.-Przed- 
mieście, Plac Zamkewy i most Kier- 
bedzia na dworzec petersburski, 

Za trumną postępowali: rodzina 
zmariego gen.-gub. Skałona, przed- 
stawiciele wszystkich władz cywil- 
nych i wojskowych i tłumy osób 
prywatnych. 

Zamykały orszak wozy z mnó- 
stwem wieńców, wreszcie oddziały 
wojsk 

Na dworcu petersburskim zwłoki 
gen.-gub. Skałona złożono w wagonie 
żałobnym i ustawiono wartę honorową, 

godz. 12 w mocy wyjechali 
wraz ze zwłokami specjalnym pocią- 
giem do Petersburga: koniuszy baron 
Korf, szambelanowie Charłamow i 
Gresser, gen. Igelstrom, pułkownik 
Burman i adjutanci zmarłego: rot- 
mistrz Ignatjew i _ sztab-rotmistrz 
Pławcze. 

W Petersburgu zwłoki pochowa- 
ne będą w grobie familijnym Skato- 
nów na cmentarzu Smoleńskim. 
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= (r) Rewizja poczt i tele- 
grafów. Nowy naczelnik zarządu 
głównego poczt i telegratów Pochwi- 
sniew w najbliższej przyszłości przed- 
siębierze podróż służbową celem za- 
znajomienia się osobiście z funkcjo- 
nowaniem różnych biur pocztowo- 
telegraficznych w poszczególnych o- 
gręgach. 
Specjalna uwaga zwrócona ma 
być na byt materjalny pracowników, 
„= (0) Z inspekcji szkol- 
nej. Otrzymano tu wiadomość, że 
dotychczasowy inspektór okręgowy 
szkół handlowych ministerjum han- 
dlu i przemysłu, rz. r. st. E. Choło- 
dowski, opuszcza zajmowane stano- 
wisko, przechodząc na takąż posadę 
de okręgu kijowskiego. s 
Miejsce jego objąć ma dy- 
rektor szkoły: handlowej prywatnej 
Mironowa w Rydze, p. Gołobudzkij, 
który do roku 1905 był dyrektorem 
szkoły handlowej zgierskiej. 
== (?) Arytmetyka w szkos 
tach. Ministerium handlu i prze- 
mysłu nadesłało świeżo do dyrekto- 
rów szkół handlowych w Łodzi okól- 
nik, polecający wprowadzić kurs u- 
zupełniający arytmetyki do klasy 7, 
Stopień z arytmetyki, otrzymany 
Przy przejściu z klasy 8 do 4, nie ma 
być uważany, jak dotąd, za ostatecz- 
ny, lecz tylko przejściowy. Stopień 
na maturze określany będzie na za- 
sadzie egzaminów w klasie siódmej. 
„= (1) Z komisji szkolnych. 
Dzisiaj wieczorem odbędzie się w 
magistracie posiedzenie komisji szkol- 
nych w sprawie rozkładu podatku 
zzkolnego na rok bieżący. 
= (k) Budowa gmachu 
szkolnego. Komitet budowy no- 
wego gmachu szkoły handlowej To- 
warzystwa szerzenia wiedzy handlo- 
'wej zakupił przy ulicy Dzielnej plac 
pod budowę szkoły, za sumę 90 ty- 
sięcy rub. 
,. Wobec tego, iż kontrakt najmu 
lokalu dotychczasowego szkoły przy 
ulicy Długiej Nz 45 kończy się w ro- 
ku bieżącym, budowę nowego gma- 
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chu postanowiono rozpocząć z po- 
czątkiem sezonu budowlanego, t.j. 
w maju roku bież. 

— (k) Sanatorjum dla gru. 
źliczych. Zarząd łódzkiej „Ligi 
przeciwgruźliczej* postanowił urzą- 
dzić własne sanatorjum dla chorych 
gruźliczych. Jako najwięcej odpowie- 
dni punkt dla urządzenia sanatorjum 
wybrano znaczne obszary lasów skar- 
bowych pomiędzy Brzezinami a Stry- 
kowem. 

Ze względu na truduości, jakie 
napotyka nabycie gruntu skarbo- 
wego na własność, zarząd Ligi posta- 
nowił grunty te wziąć w t. zw. dzier- 
żawę wieczystą, t. J. zawrzeć kon- 
trakt dzierżawy na termin 199 lat. 
Koszty budowy sanator um zarząd 
Ligi przewiduje w wysokości 150,000 
rb., a roczne koszty utrzymania wy- 
niosą około 35,000 rb. 

Obecnie zarząd Ligi poczynił sta- 
rania u głównego zarządu dóbr pań- 
stwowych o wydzierżawienie 19 i pół 
morgowej działki leśnej w miejscowo- 
ści Poćwiartówce, pod Brzezinami, 

— (W szpitalu ula zak. źe 
mych od dnia 9 do dnia 16 b. m. 
było chorych: na ospę 5, Wypisał 
się 1, zmarł 1, pozostało 3; na szkar- 
latynę było 14, wypisało się 2, pozo= 
stato 12; na różę było; na odrę był 
1 chory, wypisała się 1. 

Ogółem było chorych 22, wypi- 
sało się 4, zmarł 1, pozostało 17. 

= (r) Z Tow. opieki: nad 
zwierzstana:.. Pod przewodni- 
ctwem prezesa p. B. Dobrantza, od- 
było się posiedzenie zarządu łódzkie- 
go oddziału Tow. opieki nad zwie- 
rzętami, na którem postanowiono. 

Na opiekunów cyrkułowych wy- 
bierać z pośród członków tylko te 
osoby, które przyjęły mandat z ocho- 
tą i energią pełnić będą swe obo- 
wiązki, zaś tym opiekunom, którzy 
w ciągu roku nie ujawnią żadnej 
działalności i w posiedzeniach udzia- 
łu przyjmować nie będą, mandaty 
odbierać. 

Celem zebrania środków na bu- 
dowę ambulatorjum dla zwierząt, u- 
rządzić w dniu 18 lub 20 września r. 
b. „święto listka koniczyny“. 

Wystąpić z prośbą do głównego 
zarządu o wyjednanie u władz pra- 
wydawczych zniesieuia rytualnego bi- 
cia zwierząt. 

Zaproszenia na ogólne zebranie, 
wysłać tylko do tych członków, któ- 
rzy opłacili składki za 1918 i 1914 
rok, 

Przyjęto też do wiadomości, o 
dokonaniu przez inspektora Tow. i 
opiekunów cyrkułowych, w dniu 12 
b. m. nocnej rewizji koni dorożkar- 
skich i innych, rezultatem której by- 
ło pociągnięcie do odpowiedzialności 
sądowej 4 woźniców za używanie. do 
nocnej jazdy kulawych lub pokale- 
czonych koni. 

W poczet członków Tow. przy- 
jęto 8 osób. 

= (k) źe zwiezku rckotni 
ków prz mysiu urzewnego.— 


Na ostatniem zebraniu członków 
związku zawodowego robotników 
przemysłu drzewnego  obradowano 


nad niemoralnem, położeniem tapi- 
cerów i robotników zajętych w. war- 
sztatach wyrobu mebli. Robotnicy 
pracują po nad normę, po 15 godzin 
dziennie, w waruckach niemożliwych 
Otrzymują wypłatę zarobku raz na 
kilka miesięcy, zmuszani są do pra- 
cy w święta, warsztaty utrzymy wa- 
ue są niechlujnie, bez uwzględnienia 
elemęntarnych przepisów sanitarnych. 
Dla walki « tem złem postanowiono 
zobowiązać członków związku aby 
pracowali nie dłużej jak 10 godzin 
dziennie i wysłano do gubernatora 
piotrkowskiego prośbę, aby władze 
policyjne m. Łodzi zobowiązały pod- 
pisami wszystkich właścicieli zakła- 
dów meblowych i tapicerskich, aby 
wypłata robotnikom  uskuteczniana 
była co dwa tygodnie, oraz aby do- 
konywano perjodycznych rewizji sa- 
nitarnych w warsztatach. 

Postanowiono urządzić odczyty 
fachowe, oraz utworzyć bibliotekę i 
szytelnię. 

= (7) Dywidenda. Tow. wza- 
jemnego kredytu przemysłowców łódz- 
kicy dało za rok. ubiegły 10 procent 
dywidendy. 

= (r) Z Tow. popierania 
pracy społecznej. W uzupeł- 
nieniu zamieszczonej wczcraj notat- 
ki o „Tow. popierania pracy społecz- 
nej“ dodamy, żə radę jego stano- 
wia pp: Kdward Herbst (vrezes), ks. 
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Albrecht (wiceprezes), Józef Lachma- 
nowicz (wiceprezes). Członkami ra- 
ły są: Edmund Brinkenhoff, dr. Wi- 
told Eichler, Leon Gajewicz, dr. Al- 
fred Grohmann, Edward Mittelstaedt, 
Kazimierz Rosman, Czesław  Swier- 
czewski, T. Sułowski, Edward Wag- 
ner. Kandydatami: Jan Czeraszkie- 
wicz, Wiesław Gerlicz, Gustaw Gey- 
er, Robert Geyer, baron Juliusz Hein- 
zel, Wilbelm Hordliczka, Marjan Łu- 
ba, Jarosław Pełka i Karol Zaleski. 

Zarząd stanowią p. p. Henryk 
Grohmann (prezes), Marjan baron 
Manteuffel (wiceprezes), Kugenjusz 
Krasuski, J. B. Lange, dr. B. Łu- 
czycki, ks. Henryk Przeździecki, J. 
Sty pułkowski (sekretarz zarządu), dr. 
Ignacy Watten, W. Wyganowski i 
Stanisław Zieliński,Dyrektorem biura 
Towarzystwa jest p. Zenon Pietkie- 
wicz. 

Zadaniem komisji statystycznej 
jest przedewszystkiem gromadzenie 
materjału, który da możność orjen- 
towania się wə wszelkich dziedzinach 
życia ekonomicznego i społecznego 
Łodzi i całego terenu działalności To- 
warzystwa, . 

Z natury rzeczy, zakres działal- 
ności Komisji statystycznej musi być 
rozległy; dla tego też w miarę roz- 
woju pracy, będą powoływane do ży- 
cia podkomisje. 

Towarzystwo popierania pracy 
społecznej w Łodzi jest instytucją 
samodzielną, niezależną od Tow. war- 
sza wskiego. 

-= (f) Zawieszenia wypłat. 
Otrzymano tuta) wiadomości o uastę- 
pujących zawieszeniach wypłat w 
Cesarstwie: 

W Saratowie d. h. „T. Nizinkow*, 
pasywa 260,000 rb. 

— W Omsku M. Kiljanow, wła- 
ściciel składu towarów manufakturo- 
wych. Pasywa 185,000 rb. 

— W Odesie N. Stiukow, 
manufakturowo - sukienny. 
120,000 rb. 

— W Stawropolu—K. Antipow, 
skład galanteryjny. Pasywa 95,000 rb. 

— Berdyczowie—N. Łukin—skład 
gotowych ubrań męskich. Pasywa 
40,000 rb, 

— (k) Z przemysłu wełnia- 
nego. Kon,unktury bandlowe w bran- 
ży przemysłu wełnianego na sezon 
bieżący zapowiadają się bardzo po- 
myślnie, 

Zamówienia i obstalunki z Cesar- 
stwa nadsyłane są w znacznej ilości, 
a podług doniesień wojażerów firm 
łódzkich, poprawiła się znacznie zdol- 
ność płatnicza kupców. 

Dokonywanie tranzakcji handlo- 
wych z kupcami z Cesarstwa uła- 
wione też zostało przez działalność 
łódzkiego biura windykacy)nego przy 
Stow. iabrykantów i kupców, które 
zajmuje się ściąganiem zaległości od 
kupców z Cesarstwa, 

= (r) Wdrażanie do oszczę- 
dności. Celem przyzwyczajenia 
uczniów do oszczędności, dyrekcja 
szkoły handlowej kupiectwa łódzkie- 
go wprowadziła w szkole sprzedaż 
marek oszczędnościowych po 5 kop. 

Dyrekcja szkoły pośredniczyć 
również będzie przy lokowaniu zao- 
szczędzonych sum w skarbowych ka- 
sach oszczędnościowych. 

= (f) Żażegnany strejk. — 

W fabryce Szetzbina i Grosmana 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 88 robot- 
nicy zażądali 10 procent podwyżki. 
Ponieważ administracja żądania ich 
uwzględnić nie chciała, przeto robo- 
tnicy ogłosili strejk, wobec którego 
jednak żądania ich uwzględniono i 
robotnicy powrócili do pracy. 
(f) Ze związku piekarzy. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Związku zawodowego piekarzy i cu- 
kierników postanowiono urządzać 
specjalne posiedzenie fachowe. 

- (r) Miastosogródu. Prze- 
mysłowcy łódzcy, Ernest Leonhart 
i Zygmunt Rychter zakupili część 
lasów  łagiewnickich i zamierzają 
urządzić tam miasto-ogród. Dla urze- 
ezywistnienia tego projektu, utwo- 
rzone bjć ma towarzystwo akcyjne. 
Opracowanie odnośnych planów po- 
wierzono znanemu  budowniczemu 
miast takich w Berlinie, prof. Janse- 
nowi. Przestrzeń zakupionych pod 
miasto-ogród lasów obejmuje około 
800 morgów. 

— (d) Hojny legat. Rodzina 
zmarłej Leonji Poznańskiej złożyła 
100,000 rb. jako fundusz wieczysty 
kasy inwalidów robotników fabryki 
akc.. Tow. 1. K. Paznańskiega.. 


skład 
Pasywa 


Odsetki z tego funduszu przezna- 
czone będą corocznie na powiększe- 
nie bieżącego kapitału kasy. ` 

= (d) O kościół marjawi- 
tów przy ul. Kawrot. Na wyrok 
Izby sądowej, który skasował wyrok 
sądu okręgowego zezwalający na 
sprzedaż drogą licytacji kościoła 
marjawickiego przy ul. Nawrot, ze: 
stała obecnie wniesiona kasacja de 
senatu. 


Wypadki. 


== (f) Bójki. Wczoraj wieczo- 
rem na ulicy Nowaka (Bałuty) około 
domu Ne 11, pokłóciło się kilku męż: 
czyzn. Z kłótni szybko wywiązała 
się bójka, w czasie której 20 letni 
Andrzej Michalak otrzymał kilka ran 
tłuczonych głowy. 

— Na ulicy Kelma około domu 
Ne 8 o tej samej porze pobili się al 
fonsi, W bójce 26 letni Aron Kikiel 
otrzymał kilka ran nożem. 

= (?) śmierć przy pracy. 
Straszny wypadek zdarzył się wczo- 
raj w domu przy ul. Zgierskiej nr. 20 
gdzie znajduje się skład hurtowy 
miodu Stróż domu Józef Dąbrowski 
lat 40, zajęty wtaczaniem beczki mio» 
du na wóz, stracił nagle siły i cięż- 
ka beczka zsunęła się przytłaczająć 
nieszczęśliwego. 

Zawezwano lekarza Pogotowia, ' 
lecz wszelka pomoc okazała się da- 
remną: D. już nie żył 
(o) Aresztowanie zło- 
dziei. Wczoraj, około godz. 11 wie- 
czorem, agent wydziału śledczego, 
przechodząc ul. Lutomierską, zauważył 
jakiegoś człowieka, który niósł dość 
duży worek, napełniony różnemi rze- 
czami, 

Ponieważ człowiek ten wydał się 
agentowi pedejrzanym, zatrzymał go 
i obrewidował. W worku znajdował 
się garnitur męski, palto i dwie koł= 
dry. Przy aresztowaniu nieznajomy: 
nazwał się Janklem Grabowskim i na, 
to nazwisko przedstawił kartę legity= 
macyjną, lecz w cyrkule zeznał, że 
właściwe nazwisko jego jest Srul Gold- 
man; przyjęty w roku 1911 do woj: 
ska, zbiegł z pułku, a następnie. 
„trudnił się* kradzieżami, 


żamiejscowa. 


— (k) Straż ogniowa w Rue 
dzie. Na zebraniu organizacyjnem 
założycieli straży ogniowej oehotni-' 
czej w Rudzie Pabjanickiej wybrano, 
zarząd straży. Rezultat wyborów 
przesłano gubernatorowi  piotrkow= 
skiemu do zatwierdzenia. 

Wybrani zostali: na stanowisko 
prezesa — Teodor Kinderman, wice- 
prezesa — Ryszard Szelbel, naczelni- 
ka — Juljusz Wiśniewski, oraz człon= 
kowie zarządu; Adolf Hoppe, Wacław 
Jędrychowski, Jan Skoniecki, Albert 
Glatt, Juljusz Krenc, Marjan Grodzi- 
cki, inż, Leonard Neuman, Wilhelm 
Bartelmus, oraz Ignacy Rassalski, 

— (x) Zjazd naczelników pos 
wiatów. W przeszłym tygodniu 
jak nam donoszą z Piotrkowa, pod 
przewodnictwem gubernatora piotr- 
kowskiego odbył się zjazd naczelni. 
ków powiatów gubernji piotrkowskiej 
w celu naradzenia się co do obcho: 
dzenia rocznicy uwłaszczenia chło: 
pów, przypadającej jak wiadomo w 
tych dniach. 

= (z) Żebranie majstrów 
sukienmniczych w Zgierzu. — 
Wczoraj w lokalu Berneckera przy 
ulicy Sredniej w Zgierzu pod prze. 
wodnietwem starszego Zgromadzenia 
pana E. bBerneckera i w- obec- 
ności komisarzą cechów-=prezydenta 


miasta p. Bortnowskiego, odbyło się 
roczne zebranie Ogólne członków 
zgromadzenia  majstrów sukienni- 
czych. 


Sprawozdanie wykazuje, że w 
roku zeszłym wpływy Zgromadzeni 
wyniosły 5,527 rub. 35 kop, a po- 
nieważ w tym czasie wydatkowano 
5,008 rub. 71 kop., przeto na dzień 
zamknięcia rachunków pozostało w 
kasie 518 rub. 64 kop. 

W okresie sprawozdawczym zgro- 
madzenie złożyło w zgierakiem To- 
warzystwie wzajemnego kredytu 
8,596 rub. 58 kop., co wraz z poprze- 
dniemi lokatami stanowi sumę 10,364 
rub, 52 kop. Oprócz tych kapitałów, 
Zgromadzenie posiada 8,600 rub. lo- 
katy na gruntach w Dąbrówce. Nad- 
to zgromadzenie posiada w Zgierzu 
dwupiętrowy gmach fabryczny, wy- 
dzierżawiany przemysłowcom, ora% 


Dalaaa aian kronike na kolumnie piątej. 


NOWY KURJER ŁODZKI -- 18 lutego 1014 roku 


wdowa po b.p. Izraelu K. Poznańskim zmarła 17 lu- 
tego r. b. przeżywszy 83 lata. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul, Spacerowej Nr. 4 
ma cmentarz żydowski odbedzie się w czwariek 19 b. m. © godz. 
2-ej po południu. 


6 czem zawiadamiają w głękokim smutku pogrążeni 
Córki, Synowie, Synowe, Zięciowie 
Wnuki, Prawnuki i Rodzina. 


Uprasza się © nienadsyłanie wieńiców. 


SPOŻ 


ydy 
5 RYNNY 


szefie maszym bD. P. Izraelu 
POZNAŃSKIM. 


ŁA W zmarłej tracimy szczerą obiekunkę, zawsze: 
czułą na niedolę ludzką. z 


Cześć i hołd zacnej obywatelce! Aa 

Współpracownicy > 
Tow. Ake. ułyrobów Bawełnianych P 
pa J. K. Poznańskiego. 3 
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spoczęła w Bogu. 


Zmarla żywiła szczerą sympatję dla naszego Towarzystwa 
i swoja wspaniałomyślną ofiarnoscią przyczyniła się do rozwoju 


naszej instytucji. 


Ubolewając szczerze nad zgonem zacnej obywatelki zacho- 
wamy dla niej zawsze wdzięczną pamięć, 


Qześć Jej popiołem. 


ZARZĄD 


Łódzkiego Tow. Pielęgnowsnia Chorych 
„óykur Cholim', 


Z powodu zgonu 


współczucia 


Zarząd Towarzystwa 
wspier «n:a biednych chorych 


s: LINAS KACHOLIM =. 
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Z powodu zgonu szlachetnej niewiasty 


b. p. Leony Poznański 


p. Leony Poznańskie; 


składamy Szanownej Rodzinie wyrazy głębokiego żalu i Szczęrego 


z 
| 


ej 


składamy państwu Jakubostwu Hertz wyrazy prawdziwego żalu i 


szczerego współczucia 


Personel rauczycielski 
ochrony imie ia Jakóba 


to hbn +54 


B. 


współczucia 


Obiegają przecież i nazwiska in- 
nych osób, wymienianych jako kan- 
dydatów na rzeczone stanowisko, 

W pierwszym rzędzie stoi mini- 
ster wojny, generał Suchomlinow, na 
którego oddawna już wskazywano, 
jako na przyszłego generał-guberna- 
tora warszawskiego. 

Mówią także, że generał-guber- 
natorem zostanie senator Neudhardt, 
b, gubernator płocki, znany w War- 
szawie z przeprowadzenia rewizji se- 
uatorskie), 

Według zródeł poinformowanych, 
ogłoszenie nominacji na stanowisko 
generał-gubernatora warszawskiego 
nastąpi nazajutrz po pogrzebie zwłok 
generała Skałona, t. j. w 'czwartek. 

Kompetentni utrzymują, ze od- 
dawna nie było takiego zaciekawienia 
co do osoby, mającej zająć wakujące 
stanowisko, jakie jest obecnie. 

W razio mianowania senatora 
Neudhardta nastąpiłby podział wła- 
dzy: cywilnej i wojskowej. Te ostat- 
nią otrzymałby generał Renenkampf, 
obecny naczeinik wileńskiego okręgu 
wojskowego. 

W ostatniej chwili donoszą, że 
bardzo dużo widoków ma kandyda- 
tura ministra wojny, generała Sucho- 
mlinowa. 


Niektórzy dygnitarze "wysuwają 


kandydaturę generał - gubernatora 
turkiestańskiego, gonerała Samso- 
nowa. 


Jest także mowa o tem,że miano- 
wany zostanie generał-adjutant Iwa- 
now, dowodzący wojskami okręgu ki- 
jowskiego. 
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Z powodu zgonu szłachetnej protektorki naszej instytucji 


Leony Poznańskiej, 


składamy Szanownej Rodzinie wyrazy prawdziwego żalu i szczerego 


Tow. „Chesed-Szel-Emes'. 
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i Anny Hetz, 


DANAA ORNE nd 
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ZARZĄD 


OCALONY. 
Pan Ludwik, jadąc na własne za- 


ręczyny o kilka stacji od Warszawy, . 


spotkał po drodze przyjaciela: Dla 
nabrania odwagi poszli obaj napić 
się koniaku Szustowa w bufecie. 

„Po pierwszej kolejce, poszła dru- 
ga i następne, aż wreszcie pociąg nie 
chcąc widocznie przyjaciołom - prze- 
rywać miłego za ęcia, ruszył bez nich 
w dalszą drogę. f 

Pan Ludwik spóźnił się na zarę: 
czyny. Panna obraziła się i małżeń- 
stwo nie doszło do skutku. Niedoszły 
narzeczony z początku martwił się 
bardzo, alẹ pócieszył się, gdy panna 
wyszia za mąż za innego i życie za- 
mieniła mu w piekło. 

Dzis pan Ludwik z zadowoleniem 
opowiada, że spokój swego życia za- 
wdzięcza koniakowi Szustowa, który 
go ocalił od żony-jędzy. r2241—1—1 


amama 64.262. 


Telegramy. 
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Samorząau miejski, 
PETERSBURG, 
Dziś obradowafi członkowie komisji 
pojednawczej w sprawie samorządu 
dla miast Królestwa Polskiego z po- 
śród Rady państwa. Większość wy- 
powiedziała się, że gotowa jest na 
różne ustępstwa z wyjątkiem języka 
polskiego. ` 
„Przedstawiciele polscy. nie zgo- 
dzili się na odstępstwo od tego wa- 
runku. 
Przewidują, że projekt gamorzą- 
du upadnie, 
PETERSBURG, 17 lutego, (wł.). 
Według intormacji z kół parlamen- 
tarnych, losy projektu samorządowe- 


go w komisji pojednawozej zależeć 


ED SN 


17 lutego, (wł.).. 


= r Ly 
a. MZ WETWE- SWI | 


będą w dużej mierze od prądów, ja- 
kie wezmą górę przy obsadzaniu sta- 
nowiska generał - gubernatora war- 
szawskiego. : 
Z Dumy państwowej. 
PRTERSBURG, 17 lutego (p.).— 
Na dzisiejszem posiedzeniu Dumy 
obradowano nad głównemi zasadami 
projektu ustawodawczego, rozszerza- 
jącego prawa osobiste i majątkowe 
kobiet zamężnych. Streścić się one 
dadzą, jak następuje: kobiety zamęż- 
ne, bez względu ną wiek, mają pra- 
wo otrzymywania oddzielnych świa- 
dectw na zamieszkiwanie, bez pozwo- 
lenia mężów. Zonom, nie mieszkają- 
cym taktycznie z mężami, przysłu- 
gujə prawo zawierania umów, wstę- 
powania do służby prywatnej, pu- 
blicznej i rządowej, oraz do zakła- 
dów naukowych i wreszcie prawo za- 
ciągania zobowiązań wekslowych. Ko- 
misja proponuje rozszerzenie przepi- 
sów tych na Królestwo Polskie, gu- 
bernie nadbaltyckie i besarabską. 
Projekt ten został już uchwalony 
przez III Dumę, wobec jednak zmian, 
poczynionych w nim przez Radę pań- 
stwa, znalazł się znowu w LV Dumie, 
która po długiej dyskusji uchwaliła 
go w redakcji komisji, odrzucając 
wszystkie poprawki. Hli 
Sejm Finlandzki. 
HELSINGFORS;(P) Do Sejmu 
wniesiono projekt petycji, w której 
autorzy starają się wyjaśnić cechy 
obecnego kierunku politycznego w 
Finland)i, Petycja kończy się wska- 
zówką na konieczność przywrócenia 
porządku prawnego. Talman prot, 
Stolberg oznajmił, że dla rezolucji 
sejmu wpłynął proiekt prawa, Za- 
twierdzony przez Radę ministrów © 
powinności wojskowej konnej i pod- 
wód, nie uważa jednak za możiiwa 
przedstawić tę sprawę, ponieważ 
skierowana została na zasadzie pra- 
wa Z 17 czerwca 1910 r, nie mające- 
go dla Finlandji siły obowiązującej. 
Przedstawiciele partji uznali zapa- 
trywanie talmana za prawidłowe. 
Zakaz obchodu. | 
PETERSBURG, 17 lutego, (wł.)— 
Frakcje opozycyjne wnoszą w Dumie 
nagłą interpelację do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie zakazu ob- 
chodu stulecia Szewczenki. 
Zatary w Szwecji. 
SZTOKHOLM, 17 lutego, (wł.) — 
Nieprawdą jest, jakoby nowe mini- 
nisterjum przedłożyło parlamentowi 
projekt ustawy zbrojeniowej. Komi- 
sja zbrojeniowa otrzymała zlecenie 
opracowania nowego projektu na 
podwyższenie kontyngentu wojsko- 


wego. 
Wynadek króla. 
BRUKSELA, 17 lutego (wł.)-— 
Król Albert belgijski uległ dziś niesz- 
częśliwemu wypadkowi. Podczas spa- 
ceru w póbliżn Soignon. potknął się 
koń i upadł, przygniatając króla. Do- 
piero przy pomocy towarzyszy kró- 
lewskich wydobyto go z niebezpiecz- 
nego położenia i przeniesiono do 
Dapagę, gdzie stwierdzonó złamanie 
ramienia. Król skarży się na dotkli- 
wy ból, lecz gorączki nie ma. 
Podróże ks. Wieda. 
BERLIN, 17 lutego 
Wied wyjechał dziś w południe do 
Londynu. Jutro złoży wizytę na dwo- 
rze królewskim. We czwartek lub 
piątek ks. Wied udaje się do Paryża 
złożyć wizytę Poincare'mu. Następnie 
wraca do Wied, gdzie przyjmie de- 
putację albańską, która wręczy mu 
koronę. 
Skon Tetma erow ej, : 
ZAKOPANE, 17 lutego. (wł) — 
Zmarła tutaj Julja z Grabowskich 
Tetmajerowa, matka poety, Kazimie- 
rza, a macocha malarza i posła Wło- 
dzimierza. 
Julja Tetmajerowa przeżyla lat 76. 
Powstanie w Ekwadorze, 
PANAMA, 18 lutego (wł.) Miasto 
Esmeraldas znajduje się w dalszym 
ciągu w rękach powstańców. 4. po- 
wodu ostatnich walk` zostało ono. do 
połowy zburzone. 
Snieżyce w Nowym Jorku. 
NOWY JORK, 17 lutego (wł.).— 
Od kilku dni panuje tu straszna śnie- 
życa. Ulice pokryte tak grubą war- 
stwą śniegu, że ruch całkowicie ustał. 
Około usunięcia śniegu pracuje straż 
ogniowa i 18 tysięcy robotników. Ze 
wszystkich okolic Nowego Jorku nad- 
chodzą podobne wiadomości. Ruch 
kolejowy przerwany zupełnie. Pocią- 
gi stoja na liniach i wd jeden nie 
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może dojechać do Nowego Jorku, 
który wobec tego odcięty jest od 
świata. 

Z sejmu galicyjskiego. 

LWÓW, 18 lutego. (wł.) Dzień 
wczorajszy był pierwszym dniem 
pracy pozytywnej sejmu galicyjskie- 
go. Komisję rozdzieliły referaty i za- 
brały się do energicznej pracy. Obec- 
nie ujawnia się, że sejm ma wyko- 
nać ogrom pracy, gdyż musi załatwić 
zaległości poprzedniego sejmu. 

LWÓW, 18lutego. (wł.) Wozoraj 
odbył cały szereg komisji długie po- 
siedzenia. Posiedzenie komisji wod- 
nej, obradującej nad sprawą zabez- 
pieczenia Qalicji od klęsk elementar: 
nych trwało kilka godzin bez przerwy. 
Stan zdrowia hr. Mielżyń- 

skiego. 

GRODZISK, 18 lutego. (wł.) — 
Stan zdrowia hr. Mielżyńskiego po- 
gorszył się znów znacznie. Ponowiły 
się silne krwotoki. Odroczenie roz- 
praw jest prawdopodobne, 

Dar ks. Wiktora Napoleona. 

PARYZ, 18 lutego (wł.) —Wielki« 
zainteresowanie obudziła tutaj spra 
wą księcia Wiktora Napoleona Bona- 
partego, który z okazji urodzin syna 
ofiarował na rzecz biednych miasto 
Paryża 100,000 franków. Ministerjum 
spraw wewnętrznych nie chciało po- 
czątkowo przyjąć tego daru, lecz 
ostatecznie przyjęło pod daleko idą- 
cymi warunkami, ' 

Nowy środek germanizacji. 

BYDGOSZCZ, 18 lutego, (wł.) — 
Prezes regencii bydgoskiej zainicjo- 
wał założenie w Mogilnie centrali dla 
urządzenia zabaw ludowych, rodzin- 
nych i dla młodzieży, Centrala zająć 


się ma układaniem programów iu- 


dzielaniem porad przy urządzaniu 
wszelkiego rodzaju zabaw i widowisk 
zwłaszcza ludowych, w celu zwal- 
czania polskości na tem polu. 

W kołach hakatystycznych są- 
dzą, że będzie ona nowym potężnym 
środkiem germanizacji polskich mas. 

Sensacyjne samobójstwo. 

ALTENKIROHEN, 18 lutego. (wł) 
Sensację budzi niezwykły powód sa- 
mobójstwa pewnego bardzo zamoż- 
nego gospodarza w Backenberg, któ- 
ry zabił się, nie chcąc płacić podat-- 
ku na niemieckie zbrojenia, Oświad-- 
cza on w liście, pozostawionym dla 
władz, że woli umrzeć, niż wspie- 
rać swemi pieniędzmi cele krwiożer- 
Cze. 

Proces o szerzenie prawo" 
sławia. 

MĄRMAROSZ SZEGET, 18 lute- 
go (wł.)—Przesłuchiwanie świadków 
w procesie rusińskim zostało już u- 
kończone. W sobotę rozpocznie mo- 
wę prokurator. . 

Epidemja drętwicy. 

PARYZ, 18 lutego, (wł.).  Epide- 
mja drętwicy karku szerzy się w 
garnizonach francuskich *w sposób 
zastraszający. Zwłaszcza uderza nie-- 
pomiernie wielki odsetek umierają- 
cych, e s 
Sojusz greoko-rumuński. 

ATENY, 18 lutego, (wł.). W tu 
tejszych kołach dobrze poinformowa- 
nych utrzymują kategorycznie, że 


pomiędzy Grecją i Rumunją zawarty 


został podczas pobytu Veniselosa w 
Bukareszcie sojusz odporny. 
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ETE C6 
Pensjonat „Savoy 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
nrządzony Z komfortem j  oświek. 


elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
* borowa. Ceny przystępne. 
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A. Rartowsk 

Konstanty nowskąa 5. 
Ea Wejście przez sklep 

Kugenji*, (el. 25-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyimuje u siebie i pozą domen. 
i Manicura pedicure, j 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—18 lutego 1913 roku. 


W dniu 17 b. m. zgasła w sędziwym wieku 
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cicha lecz hojna filantropka, której imię utrwaliło się chilubnie w kronikach naszej instytucji. 


hetne Jej uczynki przechowamy po wsze czasy we wdzięcznej pamięci, jag 
Nie aaa Zarząd Łódzkiego Żydowskiego 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOSCI. 


W dniu 17 b. m. zmarła 


ła nad nim swą opiekę. 


Cześć Jej pamięci! 


pe aated Derug < 
Si a 
17 morgów ziemi w tem 12 morgów 
pod stawami, a 56 morgów łąki, 

Sprawozdanie to zebrani zatwier- 
dzili jednomyślnie. 

i = (:) Trup w studni, W Łę- 
czycy służąca miejscowego sędziego 

- śledczego zawiadomiła polcję, że zni- 
knęła jej córka, szwaczka, Zaczęły 
krążyć różne pogłoski co do zniknię- 
cia. Między innemi mówiono, że 
dziewczyna została sprzedana jako 
Żywy towar i t. d. Z powodu różnych 
innych pogłosek zaaresztowano fel- 
czera miejscowego i pewnego mło- 
dzieńca, Nazajutrz jednak ich uwol- 
niono, 

W niedzielę po południu ktoś u- 
siłował czerpać wodę ze studni w o- 
grodzie Jasińskiego, nie mógł jednak 
wydostać kubla.  Przystawił więc 
drabinę i wszedł do studni, gdzie uj- 
rzał zwłoki stojące na głowie, noga- 
mi do góry. Na wszczęty przezeń. a- 
larm przybyli ludzie, przybyła także 
policja, która stwierdziła, że Są to 
zwłoki owej szwaczki, 

Sledztwo ustaliło, że miała ona 
narzeczonego, zZ którym zerwała, 
wskutek czego doszło między nimi 
do poważńych zatargów. We czwar- 
tek wieczór narzeczony „wprowadził 
ją „do tego ogrodu. Przechodzący 
wtedy J. Kolski i drugi człowiek 
świadczyli, że słyszeli potem roz- 
paczliwe wołanie i chcieli wejść do 
ogrodu, ale stróż ich nie puścił, mó- 
wiąc, że ich tam zastrzelą. 

Aresztowany narzeczony przy- 
znał się do zbrodni utopienia dziew- 
czyny w studni. Aresztowano także 
stróża, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w środę, po raz 84-ty ar- 
cydzieło Rostanda w 6 aktach p. t, 
„Orlę*, na które już kasa teatru du- 
żo biletów sprzedała. 


We czwartek, po cenach zwy-. 


czajnych, arcywesoła komedjo-farsa 


znakomitego aktora i literata fran- 


p. LEONA POZN 


współfundatorka szpitala starozakonnych w Łodzi. 
Ze zmarłą schodzi do grobu główna protektorka szpitala, która do ostatniej chwili swego żywota szczodrobliwie roztacza- 


a NS i 


Zarząd Łódzkiego szpitala starozakonnych 
fundacji izraela i Leony malżonków Poznańskich 
oraz lekarze szpitala i ambulatorjum. 


PASEET 


zg 
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Z powodu zgonu szlachetnej i dobroczynnej niewiasty 


b. p. Leor 


składamy Szanownej Rodzinie wyrazy prawdziwego żalu i szczerego współczucia 


Zarząd Szkoły dla głuchoniemych 


a Yy 


GANEN M 
PRERUŚ CIĘ Wa SR SZ Wine 


po 
brzegi. Sztukę powyższą prasa miej- 
scowa przyjęia bardzo życzliwie, a 


publiczność bawiła się. wybornie, 
dzięki doskonałej grze artystów z 
pp: Kochówną, Chrzanowską, Senow- 
skim i Bogusińskim na czele. Zazna- 
czamy jednakże, że powyższa farsa 
nie jest przystępną dla młodzieży, 

W piątek, „Parjasy*, Zapolskiej. 

W sobotę po poł., po cenach naj- 
niższych „Ogniem i mieczem“, sztu- 
ka w 5 aktach H. Sienkiewicza, w 
próbach głośna sztuka w 16 odsło- 
nach Wedekinda p. t. „Przebudzenie 
się wiosny** do której dyrekcja tea- 
tru sprawiła nowe piękne dekoracje, 
ściśle według wzorów teatru Rein- 
harda w Berlinie, gdzie sztuka po- 
wyższa grana była przeszło trzysta 
razy, 


Komedja i operetka łódzka. 


Dziś, w środę, pierwszy występ 
zespołu komedjowego, odegraną Zo- 
stanie niegrana w. Łodzi komedjo-far- 
sa „Powaby grzechu*. Przedstawienie 
dopełni operetka w jednym akcie To- 
masa Korbata „Skarb za kominem“. 

We czwartek, piękna i melodyj- 
na operetka „Zuza“, ciesząca się trwa- 
łem powodzeniem. 

W piątek, przedstawienie po ce- 
nach najniższych odegraną zostanie 
sensacyjna sztuka Henryka Bernstei- 
na „W szponach kobiety*, odróżnić 
należy tę sztukę od granej w zeszłym 
sezonie.w tymże teatrze, „W  szpo- 
nach życia* Hausmana. 

W sobotę benefisowe przedsta- 
wienie utalentowanego i niezwykle 
sumiennego artysty p. Piekarskiego. 
Program wypełnią dwa akty opere- 
tek, zespół zaś komedjowy odegra 
doskonałą  krotochwilę Stanisława 
Dobrzańskiego „Wujaszek Alfonsa“, 
wznowioną w Warszawie z niezwy- 
kłem powodzeniem. 

Przedstawienie dla milusińskich, 
początek e godz. 1-ej w południe 
koniec przed 8-cią. Dyrekcja teatru 


R ie 
VENS ać! 


a ti 
A >> 


z okazji zapust, w bieżącą niedzielę 
d. 22 b. m., urządza przedstawienie 
dla dzieci z odpowiednim repertua- 
rem; „Jaś i Małgosia“ i „Czerwony 
kapturek“, oraz część koncertowa, 
na którą złożą się monologi odpo- 
wiednie i tańce. Urządzeniem przed- 
stawienia zajmuje się nowozaangażo- 
wany reżyser komedji Henryk Ha- 
licki. 


Benefis Piekarskiego. 


Miłą zapewne dla wielu bywal- 
ców teatru opery i operetki będzie 
podana przez nas wczoraj wiadomość, 
że w nadchodzącą sobotę odbędzie 
się tam  benefisowe przedstawienie 
sympatycznego komika tej operetki, 
Antoniego Piekarskiego. 

P. Piekarski, który pracuje w Ło- 
dzi już lat kilka, przedtem w ko- 
medji, a obecnie w operetce, dał się 
już poznać w szeregu ról, jako zdol- 
ny i pomysłowy komik charaktery- 
styczny. Wśród wielu zanotować wy- 
starczy tylko takie kreacje, jak ksią- 
że Tomatins w „Pięknej Rizecie*, Tu- 
bultia w „Monnie Vannie*, Brzeski 
w „Karnawale w Warszawie“ i wiele 
innych. 

Benefis p. Piekarskiego będzie 
widowiskiem mieszanem. Wypełni je 
drugi akt „Targu na dziewczęta“, 
pierwszy akt „Zuzy*, towarzystwo 
zaś komedjowe p. Halickiego odegra 
wesołego „Wujaszka Alfonsa“. 

W „Targu* pp. Rogińska i Szcza- 
wiński odtańczą „tango“ brazylijskie 
w nowym układzie. 

Koncert orkiestry filhar- 
momji. 

Czajkowski w wykonaniu warsz 
orkiestry filharmonijnej pod dyrek- 
cją Zdzisława Birnbauma — to dla 
łodzian święto prawdziwe. Nic też 
dziwnego, że koncert zapowiedziany 
na czwartek 19 b. m. i poświęcony 
wyłącznie dziełom tego kompozytora 
znalazł oddźwięk w szerokich kołach 


"melomanów. naszych, 


O zainteresowaniu się koncertem 
świadczy najwymowniej pokup bile- 


tów, których pozostało już bardzo 
niewiele i zapewne wielu miłośników 
koncertów symfonicznych nie dostanie 
się tym razem do sali Koncertowej. 

Jak już zaznaczyliśmy, udział w 
koncercie bierze utalentowana pjani- 
stka p. Familierówna, 

Pozostałe bilety — w składzie 
instr. muzycznych Frydberga i Koca, 
Piotr. 90. 


Rozrywki | zabawy. 


= () Z teatru „Casino“. — 
Demonstrowany od wczoraj program 
obrazów w „Casinie* jest bardzo bo- 
gaty i obejmuje również zupełnie no- 
wy repertuar „mówiących obrazów*, 
między innemi ciekawe walki mię- 
dzynarodowe, występ znakomitego 
kompozytora Pawła Lincke i nadwor- 
nego śpiewaka Arenda, Jako dopeł- 
nienie „mówiących obrazów* demon- 
strowany jest sprowadzony ż zagra- 
nicy obraz „rozmowa  telefoniczna* 
oraz śpiew międzynarodowy Hansa 
Fredy. 

Prócz „mówiących obrazów“ no. 
wy kino-program, atrakcją którego 
jest wielki dramat z znakomitą tra- 
giczką świata Reginą Badet w głów- 
nej roli p. t. „Tragiczna noc“, oraz 
komedja p. t. „Narzeczony z muchą”. 
Dopełniają program: arcyciekawa na- 
tura „Z Lozanny do Montreux“ oraz 
aktualne tygodniki Pathé i Gaumont, 
i kómedja w 8 częściach z znakomi- 
tym Maksem Linderem w roli głów. 
nej p. t „Nie całuj swej służącej“. 


Kandydaci 


ma gen. - gukernatorstwo 
warsz 


——— 


W Petersburgu, w dalszym cią- 
gu utrzymuje się pogłoska, że na 
stanowisko generał-gubernatora war 
szawskiege otrzyma ńo0minację gene- 
rai Renenkampf. 


WEZWANY 0 PTA TEREI EDEA, A N EANN EE an ia 
WST Tat g NE Kai (| kb y" G W ł ART, A 4 i 4 <a PU i ý Wa, mę 

M 39 | KOWY KURJER ŁÓDZKI. — „B niego, 1914 r. 7. 

ya j l „A - m Dziź o soboty włącznie między innemis M rez A Ory loże 


Kozina i BADE W (ZNAKOMITA TRAGIOZKA) w 4,ro aktowym dramacie 


s I RAGICZNA NOC” "aż 


„NARZECZONY z MUCHA” . P WTEC komedja w wykonaniu amerykańskich artystów. Dziennik Pathe 
i Gaumont Literatura, sztuka i mody, Z Lausanny do Montreux Arcyciekawe zdjęcie z natury w kolorach: 


Nad program: Na żądanie A WAL 3 z z z Az 

publiczności tylko boje) dni, Maks binder w swej wspniałej komedji gpNie całuj swojej słążącej” . 

Prócz tego mówiące obrazy. Zupełnie nowy repertuar: py; latożór yti śpiewy Hansa FREDY. Międzynarodowe walki. Łódzka roz- 
mowa telefoniczna. i 


Lecznica dia przychodzących chorych 


ul. Zachodnia N£ 52 przy ul. Zawadzki j (wejście i od Piotrkowskiej N 17) tel. 35-58 


PA ordynujący * Specjalność Dnie przyjęcia w lecznicy dodzie ; 
Er apir v poniedziałek: "środa. „Sobota _9—10 | 
Dr, hitenberger U. wtorek. czwartek, piątek B= | 


Dr. Artyfiikiewicz C. ch kobiece i akuszerja codziennie prócz wtorku i piątku | 2—3 | 


i oniecziałes środa, piąte« 1-2 
Dr. Eernard W. ch. weneryczne i moczopłe. |-—-7. sd p 20 Bd dk 


wtores, czwartek, sobota 
ch. kobiece ! akuszerją 


Konkurencja 
Skiad obuwia 


A. 1. Bzeszkowskiego. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin. | 
nego obuwia, a także obuwia filcowego damskiego. 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej > 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. r1767-50 


t omocnik Majstra 


w oddziale Preparacji (Vorspinnerei), dobrze obeznany z 
ciągarkami (Streckmaschine) i wrzecioniarkami (Banc-a- 
brocheś, potrzebny jes: na wy, azd do Warszawy. Zgło- 
szenia do [RY P. Glück w Łodzi, ul. Spacerowa 82. 381 


Poszukuję 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę Ch 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma, 4407—0—1 


J 


ch. gardła, nosa i uszu 


wtorek i piątek 1-1 
poniedziałek, śro ia. piątek | x 
Dr. Brzozowski Ka _©h, kobiece i akuszerja wt rew i piątek cn 


i 3 i Wtorew cZwaries piatek iu VI 
Dr. Czaplicki B. EEE Z śruda Sobota MAPIE 
Í ' wtorek PET sobota E Ga 


Dr., Brakander T. 


-i E 


Dr. Dutkiewicz W. ch. weneryczne i skórne 


Dre Runin-Wasowicz 
Dr. Garliński W, 
Lr. Gloger R. 

Lr, Goldberg H.a 


pOu coziutek 


Mir, Goldenberg A. ini 


co 


Ur, romski 
Ur. LUNMULACH 
Dr. Jasinski E. Ai SOYA 
Dr. Jokiei J. ch. wewnętrziie i dzieci ponibuaal a yroa piątex 


ih rkm . 
nie: ziela U l 
Lewinson St en. wewnętrzne T A Ronik LBA 
PR n U wtorek i czwartek 1-8 


poniedz, wtorek czwartek, piątek 
ipiński Kiem aj „Ha: dos 
Dr, Lip . Sioda i SUUOtA 


codziennie procz niedziel 


ANERE I KOVICE 


` 


ch. wewnętrzne i dzieci 


Ur. Libiszowski E. ch, wewnętrzne i uzieci 


= 
- 
- 


m ka 
Dr. ŁUuczycki bs. ch. nerwowe śro n | sobota I= 
r Ługowski Z. ch kobiece  akuszer a Taa ronu le it 1% 
-mm O an d e mz | zm — | zza 

Dr marks ti. ch, kobiece i cuirurgia poniedziaiek i CŁWuUrieK 6 1 


Dr. luichalski J. 
Dr. Michaiski Ł. 
Dr. Muttelstatdt E.» 


Dr Oltzewski L. 


ch, kobiece 1 auszerja 
ch. wewnętrzne i nerwowe 


CENA ZA PORADĘ 50 KOPF. 


ch, wewn., żołądka i kiszek „da ku 


DYŻURY NOCNE, ANALIZY, SZCZEPIENIE OSPY, BADANIE MAMEK. 


00zi rocz niedziel : i 
aa LOLI [em i. Pierwsza LecznicaLLekarzy GABINET 
k Das as 3 3 | zna dia przychodzą” 
Dr Osiecki T. ch. wewnętrzne, płuc i serca A Specjalistów cych chorych , ( 
Suwvota ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) LECZ CZ0=KOSMĘ VGZNYy 
D r. Rosiewicz J. eu wewnętrzne i dzieci co z ennie Dr. J. Szwarcwas. | Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 
Dr Rueger ss. ch. wewnętrzne i dzieci ponieadziałex wtorek. sobota OCEAN WEWNĘ TRZNE ser od REA 4i | gów etc: Wszelkie zabiogi pe 
r Sadkowski H. ch. wewn., ŻOłĄTKA i K iN KRWOWK pół. do ô i pół.p.p | szające aparatami elektryczne 
- ŚL: TT; S ei patai TI lein od 10—11 | najnowszego systemu. Specjal- 
Dr. Skusiewicz F. ch. weneryczne i skórne a a ky a Eden ar dg) AD | Dr. M. Kantor nosć regeneracja i trwała rekolo- 
l p'nievziałex śrowa piątek zl, —91,Ww CHOROBY CHI- ) Sd 2—3 iod7—8 | ryzacja siwych włosów bez uży- 
Mm. Sonóżkkky © A DE A pon 'euziaiek. środa. piątex, niedziela = nĄ RKUBUICZNE ] p-p < cia tarby 
g G. EE TE EEA, w wtorew czwartek sobota : CHOROBY (Dr. M. Papierny | (Dyplom Akademji nauko- 
r. Tomaszewski A. chirurgja i ort pedja wtorex i czwartek KOBIECE ( codz. od 3—4 wo kosmetycznej w Paryżu), 
T. mation I chirurgia piątek CHOROBY DźIĘCI( Dr- 9 Lipszyc | CEGIELNIANA X 4 telet 8-42 


( codz od 5—8 Przyjmuję 11—2 od 4 do 7. wiecz. 
yyy ( Dr. B- Donchin Tylko dia Pań! 1602-0 
CHOROBY OCZU ( codz. od 9—10r | Doktorowa Frydowa, 
Dr O. Blum JAA 
poniedz., . wtor. 
raj czw., Od 
—2 „piątek, sob 
miedź 0d9—10r 
, Dr L. Prybulski 
kw niedz., wtork. 
| czw. piątki od 
|, 1-2  Poniedz 
) środy. sob. od 
i 8—95 wiecz. 


man aa 


Pa Q©ibrzymia eszczędność 


= MASŁO 


roślinne „„ALIMAK: 
do użytku stołowego i kuchennego 
5 P e 2 5 a 
„z | Codziennie świeże. 
Do nabycia we wszystkich skle- 


pach kolonialnych i spożywczych, 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice Emil 
Hadrian Łódź Mikołajewska Ne 100. Telefon 7 - 89 


Olbrzymia oszczędność! 


T 


CHOROBY NOSA, | 
USZU i GARDŁA Przeciw 


Rzeżączce (Zryprowi) 
najnowszy środek „SALO“ 


„PICZILIŃ* 


dała szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa» 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołączą się. Prawdziwy 
tylko w metalow, pudełku po 1 rb, 
ipo l rb 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
i w niedługim czasie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz 
Skład: Petersburg, ul. „Razjezża 
N 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
wszystkich kęs r2017 —17 


-e 


POLECAM 


resztki wełniane na bluzki, suknie 
i kostiumy, tkaniny modne na snk- 
nie balowe, także bieliznę gotową. 
woalki: pończochy. rękawiczki, chu- 
stki ciepłe, oraz hafty kaliskie 
i szwajcarskie, również tiranki szto- 
ry i portjery Andrzeja 44, parto 
tront: r2094—10 


EISIGIEJEIGIGIE: 


Suchy węgiel orzecho- 
wy dia p.p. Piekarzy 
po umiarkowanej cenie w skła- ` 
| dzie węgla H. Kupczyka. Ul. 
Tramwajowa AŻ 16, tel 
Ne 12-06. Tamże Gips za» 
graniczny. : 150—12—3 ` 


CHOR SKORNE 
| WENERYCZNE 


Analizy krwi. wydzielin, moczu, Ba- 
© dania mamek. 
Porada. dla niezamożnych kop. 50 


uzszso EluAziq[Q 


J3CUpP 


są uznanej dobroci, czyste i wy- 
borne w Smaku, 


E e wina po 40, 55, 70, 80, 
90-i 1.25 za but. 


uć wina po 40, 55, 65, 70,75, 80, 
90, 1.—i 1,50 za but. 


Deserewe wina po 50,80, 1.00, 1.25, 
1.50, 12.00 za but, 


Skład Piotrkowska 99. 


zaa 


bani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
doym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka -Wszel- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
vezpowrotnie znikają, Dla unik- 
bięcia naśladownictwa sprzedaż 
tyłtko w składach aptecznych na 


pawot Ne 54, i Konstanty- 
nowska je 15. 


išta NOA 00030 E RROK KRKK TE KR DKK REKKENE in a e e de Dede dee. 
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OC p 000 PEC 


„Oaza |: 


Korzystajicie z okazji 


tylko jeszcze 3 dni a 


W dniu 24 lutego r. b. o godz. 9-ej wiecz. w lokalu 
Łódzkiego Zydowskiego Towarzystwa Dobre yondin], Za- 
chodnia 20 odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


Łódzkiego Zydowskiego Towaczystwa kolonji letnich dla 
dzieci żydowskich. W razie nieprzybycia dostatecznej ilo- 
ści członków zebranie odbędzie się w drugim terminie, ti. 
dn. 10 marca o tej samej godzinie bez względu na ilość 
członków. r2248—1 


_ Wydawnictwa ( GEBETHNERA i WOLFFA. 


Nowości belietrystyczne. 
Zygmunt Bartkiewicz. x i $ ` 
PIELWZY GRZECH, 


. 


Tegoź autora poprzednio wydane: f ( + 
PSIE DUSZE, ` > . + 21:20 
SŁABE SERCA. + + » ` ` + 1.80 
j Artur Gruszecki, 
j POD CZERWONYM WIRCHEM. + . « 180 
Tegoż autora poprzednio wydane; 
KROLEWIACY F . a . - 180 
LIT WACKIE MROWIE s 5 1.50 
MARJA WITA KA ` L80 


Włodzimierz Perzyński, 
DZIECI JOZEFA. 


| Stanistaw Przybyszewski, 
_ DZIEJE NĘDZY 
ġ Tegoż autora poprzednio wydane: 


SWIĘTY GAJ „Mocnego Człowieka“ 
tatnia. 


WYZWOLENIE » 5 A 
ZMIERZCH „Synów ziemi* część trzecia i 


. . a n R 


C ęść trzecia i os. 


druga 
ostatnia 


D nabycia we wszystkich księgarniach. 


= tą OWE U EE OE O O z EEEE 
Zimowy rozkład pociągów 


Xolej rabryczno-Lódzka. 
ODCHODZA 3 .ODZI: a) 42.15, b) 7 20. 8.05; 10. 
f) 8.45, 4.50. g) v.46 1) 6143, 7.88, 8.45, a AAAA LAR 


Jrezychosza co Łodzi: 4.87, 7.22, 8.35 9.36 i 
3.10, 438, 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, PW. ZO 1109, 


kolej warszawsko-Kaliska, 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24 4: 

DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01. 1234 540 2,gy 7 OIS, 3-12 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 4.21! 10.51 
080; z WARSZAWY o godz, 1214 420. 6.08, - ' 

Odehodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Towicza 7.45, 
olej obwodowa, 

Odchodzi ze stacji Łóuz Kaliska ao Błotwin o godzinie 6.08, ; 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 8.27, Odchodzi ze st Łódż Ka. 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska o g. 1.46, 

| UWAGI. dodziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od kg > wieczorem do 6 rano. 

ociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe STEP 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
Yo Rocdązi Ma l b), s g) h) są bezpośredniej komunikacji. 
g! bez liter nie obowiązuje połączenie z í 

wiedeńskiej i nadwiślańskie). PCO cj (elegy: ŻE" jnes 


| KGB TOON UA LKAKA A WORSE A M 
Potrzebna od zarazinte- Poszu kuję się 
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NOWY RURJER ŁÓDZE! — 18 lutego 1914r. | 


Asa LTE | CKE 


Porywaiące sceny! 


Groza wojny na lądzie, morzu i powietrzu, zagłada mostów i ” ciągów; dzielne Bulgarki, haren.y 
tureckie podczas wojny. ANONS: Po raz pierwszy w Łodzi od Piątku 4-ta serja ZYGOMAR 


Król bandytów. 


GBEWKREDZNANNAZNENNZZE KU ZAZRGZZZZEOERENWZNZZOUNEMED 


Dr.L. Prydulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salwarsanem „Erlich- 
Hata „606 9414" wśródzylnie, 

Leczenie elektrycznością | masą- 
żem wibracy jnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł. 

Dla pań osobna poczekalnia 


SICEJESEECEIEFICEEJEEJE 
Choroby skórne, wene= 
rycznęe i niemoc płciową 


br. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco= 
waña Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „006 
1 „914“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Kocsłantycowska 12 
0©ż04 teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5— 
w uiedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


030 ap EDS 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA 4 5. Tel. 33-79 > 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem MKhrlich-Hata „606* i „514% 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
il, do 12'i, i od 5-ej do 8-e) wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-6] po po 

Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


ABA MAGNZBIW YU, 
Dentysta 


B Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul Konstan- 
tynowskiej pod N 11. 


SBE SIGSGSGSZ8 
Dr. S. Sznitkind 


Srednia Nż 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i :kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 


Przyjmuje od 8 i pół doll i pół rane 
pr’ do 9 wiecz. 


EJEIEJZIEIEIEJZI 
ur. Feliks Skusiew cz 


i: Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

i od 4—7 po południu, 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalistą chorób 
kobiecych 
warsz. Uniwers. 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół. do 
6 i pół po poł 
ul. Południowa 23, tel. 15-84 


EE RR SC 
Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


b. ordyn. ~“ Kliniki 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłoiowie 10—1; 60—8. W nie- 
dzielę i Święta od 8—1.. Dia Pań 
4—6 uddzielna poczekalnia. r10 


3% 220440220 2007014D6K 


Same. Siniecki 
Choroby wewnętrzne 
i nerwowe specjal. 
(serca, płuci przemia- 
my materji) 
WOLCZANSKA 2, róg 


żawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wieczj 


Dr. Med. 


4. irys 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek, 


przyjmuje od 9—1l rano Í od 4—7 
po poł. rl—5305 


POECIE AEAEE GE 
Doktór 


Bronislaw HAGOELONNI 


O,dynator szpitala św. fleksandra 
Mikołajewska Nr. 3i, Tel. 30-92 


Rrzyjmuje chorych z cierpieniami żo- 
łądka. kiszek i wątroby od 8—9i pół 
„AMO i od 3—5 po poł. 2164— 10 


DEIEEEELEKEN EE Ka BKENENKANKSARENZZZZANAM 
ys E Dziś wielka sensacja! Dziś po raz pierwszy » Łodzi 
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æ 
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Róg Głównej i piotrkowskiej H „Dramat pełen grozy w 4-ch wielkich częśc. rozgrywający się podczas 1ureckiej Buigarskiej 


m 
RE SĘ 
wojny 


LLETELLUL 


Ogłoszenia drobne: 
ALALA e metalowa. 


wózki i welocypedy 
dziecięce, kołyski, wanny zwykłe i 
z. piecami, lodownie, meble giete, 
pierwszorzędnych fabryk krajowych. 
Najtaniej po cenach fabrycznych 
Poleca magazyn mebii Władysława 
Ramiszowskiego. Piotrkowska 116 I 
piętro front. W niedzielę magazyn 


otwarty od 1-6-e} p. p. 187—2 
PNYNYTYI meble nowe i nży« 
wane najtąniej w 

wielkim wyborze poleca magazyn 
mebli Władysława _Ramiszowsciego. 
Piotrkowska 116 I piętro tront: W 
niedzielę magazyn otwarty od 1-6-8) 
p. p. 183—8 
A Zagraniczne piękne wlóczkowe 
m żakiety, sprzedajemy bajecznie 
tanio, bo owazyjnie nabyte, Piotrkow. 
ską M 132 m. 15, |_| 215—5 
Ke sprzedania Rowy dom murowa. 
ny, z ogrodem, (morga ziemi) 
Wiadomośc: w Łasku, ul. Widawska 
dom Kieszkowskiego 177—5% 


"40 sprzevania plac 4 domkiem o 
3 mieszkaniach. Wiadomość: ul. 
Pasaż -Szulca NM 41 mieszk, 24  22%-2 
iednego przyzwoitego pana  przyj- 
mę na mieszkanie Konstanty- 
nowska N 33—7 ` 7 
Mm" mało używane z dwuch po- 
koi sprzedam tanio byle zaraz. 
Piotrkowska 190 m. 1 Pal 216—2 
poszukuję pożyczki od $ do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, ną 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli. dochodu daje 2,000 rubił rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na- 
deśle wiadcmość do „N. Kurjer- 
Łódzkiego“ Zachodnia 37 pod „Ośm 
zsięcy” 


sprawy karne, apelacje, 


prosby 
kasaocje, kontrakty, korespodencje - 


różnego rodzaju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków. 
Widzewska 36 


ZARA M maa > M MADE | I EM KC M TKE OWENA OK © OR M M 
jp arnia do sprzedania natych: 
miast. Długa 103. 201—3 


| dd 


jpotzebny rzetelny nocny stróż 
bezdzietny oraz furman. Wiado- 
mość: UL Pańska 02. 204—3 
ańska N 97 zaraz sprzedam bud- 
kę z węglem oraz sklepik ko» 
zzenny L 223—4 
A 7  r- SAREN no PE ZAPINANA" 
p ue pokoju umebiowavego 
z osobnem wejściem. Oferty w 
Kurierze pod „F S“. 220—1 
5 jączielam lekcji 1 korepetycji oraz 
przygotowywam do szkół, Ofer- 

ty w adm. Kurjera Łódzkiego dla 


nó. Z 217—23 
` ŻE" dwa paszporty, wydana 
2 gm. Radogoszcz, gub piotrkow- 


skiej, na imię Bronisławy Wierszew- 
skiej i Emilji Wierszewskiej 213—3 
ż 5a dowód Ne: 96189 Oddziału 
l-go łóazkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko* 
wego Zachodnia 31, 207 3 
|= m meae w 2 MEWY A . | A PA MM RA 
ŻY paszport, wydany z gminy 
Ramotówek. pow. płockiego, na 
imię Stanisławy Baranowsciej, 
218—3 
"agraniczne paszporty załatw ia 
prędko i tanio M. Marszak ul. 
Długa Jw 21, mieszk. 17 2231-39 
Z" paszport, wydany z gminy 
lzwolsk, pow. aleksińseiego, gub. 
tulskiej, na imię . Siergieja Kunienko. 
. 211—2 


— 
z 


PANNĘ dc dzieci polke 


(nie tutejszą) ze. skromn emi Andrzeja 13. 


ilóżycikka-WOhOWAWCZyi 


z polskim i niemieckim do 10 cio let- 
niego chłopca. Zgłosić się proszę 
Piotrkowska 80, pierwsze piętro co- 
dziennie od 1-ej do 5-ej po poł 6 1 


EEJEIEIEIGIE. EJ 
BUCHALTERJI, 


6 i pół. — 7 i pół Wtorek, środa 
od 7—8 w. arytmet. handl, korespo- 
.dencii uczy gruntownie naucz. W, 
WODZYNYKi, zatwierdzony przez 
Władze Naukowe, Wykłady w pol- 
skim, rosyjskim, niemieckim, fran- 
cuskim, ui. Widzewska 42, m. 3, L p, 
Godziny przyjęć: poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. 144—4 


Doktór med. 


powrócił, 


-~ _A_ chirurgiczne 
ui. Piotrkowska Sb. 


iér, telefonu 82—6G2, 
Przyjmuje do 11 rano | £—7 po pu 


Wydawca Antoni książek. W drukarni 


"wymaganiau i. Adres: Olgińska 
10, ll p. fr. m. 9, od 12=5 pp. 


A DE UE S SECDE 


Choroby uszu, nosa, gardła 


SŁ Książka, Zachodnia 37 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 9%,—11g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'; — 12 g. ran 
Telei. 26-26, 


Bolesław Kon „0: 0S0UAE AEK 


; BR 5 

Dr. L, Klaczkin 
Konstantynowska fl.. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 5—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dia pań od +—0 po południu 


Lesarz-wat8ry arji 


Szymon Wolmau 


Nawrot 7, tel. 13-31 

porady w zakres ieczniutwa woho- 

dzące, szczepionki djaznostyczne ek- 
sperty ży. 


i3 - 1 
Dr. Rabinowicz 
CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 
8. Zielona 8. 


tdk dh 


7 A paszport, wydany Z VTI-go 
rewiru m Warszawy, na imię 
"AZ paszport, wydany z gminy 

Wojea, pow stopniekiego, gub. 
kieleckiej, na imię Katarzyny Ćwiek. 
= ruta. a TED "RANAMI | DM) A i oS 
gezina! paszport, wyda ty Z gmi+ 

ny Grabica, pow. i gub. piotr- 
kowskiej, na imię Józefa Nędzy, 
Merh A E 200—3 
ag nął paszport, wydany z magi. 
stratu m. Turek, na imię Sta- 
nisława Gawrońskiego. 199 —£ 
sy azinęta Karra Oi pas4poriu, Wy- 
dana z tabryki Stylta, na imię 

Jana Wesołowskiego, ” a 

vy eeinela karta od paszportu, wy 

dana z tabryki Juljusza Kinder. 
mana, na imię Kazimierza Dubskiego 
219—1 


Redaktor odpowiadzialnv: Arfa m Górecki. 


